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GAZETA RADOMSKOWSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny  

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

“C ena prenum eraty: na kwartał lV-ty 6 0 0  mk.

A dres  R edakc ji  l A dm inis tracji!  R a d o m sk o ,  ul. B rzeźn ick a  6.
T e le fo n  33.

C K N Y O 0  Ł O 8 2*B Ń:
PUrwazft itr .— ra «U rm  JidnoiB paltow y lub jego mlojiCi 225 mk 

druga — piąta 150 rak., nastąpne 129 mk.,
Nekrologi ra. 150 za wiersz. D robne ogłoszen ia  po 30 m. ta  wyraz.
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„NA SEZON WIOSENNY”
N a s i o n a ;  N aw ozy  sztuczne:
Zb oża  s i e w n e  jara saletra i żuż le  Thomasa

krajowe i zagraniczne superfosfat

oryginalne i o d s iew y  kainit i s ó l  po tasow a
======== Zam ówien ia  przyjmuje .= = -= ■

S t o w a r z y s z e n i e  R o l n i c z o - h a n d l o w e
R a d o m s k u  S p  A k cw
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Potufatoweiio Iw . L i i iw t - A ir e d m it
W  RA D O MS K U  ( K r a k e w s k a  22)  

zawiadamia, żc  dnie 30 listopada

r b., t j* w czwartek, o godzinie  

1. po południu odbędzie  się

im  ntów ni
z c a łego  powiatu
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PODZIĘKOWANIE.
Komilet Wyborczy Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej sk łada  ni- 

niejszem serdeczne podziękowania  m  pornoe i bezinteresowną pracę przy wyborach 
do Sejmu i Senatu wszystkim, którzy, w Imię  ideałów narodowych, przyczynili się 
do zwycięstwa w dmu 5 i 12 listopada, a w szczególności; Narodowej Organizacji 
Kobiet, Stowarzyszeniu Rzemieślników, Cechom, Duchowieństwu, Robotnikom, Sto­
warzyszeniu Właścicieli Nieruchomości, Ziemiaństwu, Nouczycielstwu i całemu Oby­

watelstwu miejskiemu i wiejskiemu,
KOMITET WYBORCZY

Chrześcijańsk. Związku Jedn. Nar. 
w Radomsku.
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Prezydent Rzeczypospolitej.
Pierw szem  i najwożniejszem  z*” 

daniem  o b ecn ego  sejm u i senatu jest  
wybór prezydenta, który będzie wy-

danta n ieodpow iedzia lnością  za czyn ­
ności urzędowe. Odpowiedzialnymi-  
stają się  jedynie m inistrowie, którzy

obrazicie iem  suwerenności Polski i ; kładą swój podpi# pod każdą decyzją
zwierzchnikiem  w ładzy wykonawcza).  
Nastąpi wtedy wielka różnica w p o ­
równaniu z dotychczasow ym  stanem .

Po upadku N iem ie c  Rada R e­
gencyjna złożyła w ładzę w ręce J ó z e ­
fa Piłsudskiego, który przez cały czas  
nosił tytuł Naczelnika Państwa i był 
odpow iedzia lny  przed S ejm em  U s ta ­
w odaw czym . Naczeln ik  Państwa wiele  
spraw przedsiębrał na swoją rękę, to 
też nic dziwnego, że  spotykał s ię  z r o ­
zmaitą oceną  swych działań Nieraz  
dla dobra sprawy trzeba było wytknąć  
ten czy inny jego błąd, co  nie było  
rzeczą miłą, gdyż w yglądało  to na 
podrywanie autorytetu przedstaw ic ie­
lowi państwa. Niezadługo jednak p o ­
łożen ie  u legnie zupełnej zm ian ie ,  z 
chwilą b owiem  wyboru prezydenta,  
b ez względu na o so b ę ,  krytyka musi 
ustać .  N

Konstytucja nasza darzy prezy-

prezydenta. Z tego  wynika,  
sejm , ani senat, ani prosa, ani 
sp o łeczn a  nie m ogą prowadzić  
sji o  postępowaniu  prezydenta,

ze  aru 
opinj#  
dysku- 

a tyl­
ko patrzeć od pow iedn iego  ministra za 
skutki tych czy innych postanowień  
rządowych. Konstytucja przewiduje  
wprawdzie od pow ied z ia ln ość  sam ego  
prezydenta, ale wyjątkowo tylko za 
przestępstwa karne, p ogw ałcen ie  kon­
stytucji lub zdradę państwową W 
tych wypadkach p r e z y d e n t , m oże  być  
postawiony w start oskarżenia za z g o ­
dą trzech piątych sejm u przed Trybu­
nałem Stanu. Toki wypadek, spodzie-

| jącyt ) )  S tefan  Jarosław Fedak zo-  
! staje skazany na 6  lat c iężkiego  wię-  
l zienia. 2) Franciszek Józef  Sztyk na 
' t pół roku ciężkiego  w ięz ienia ,  D y­

mitr Palijew, Michał Matczuk, Piotr  
Jaremijczuk i Fug Zyblikiewic*  
każdy na Z  i pół roku c iężkiego  w ię -  

j zienia. P ozosta li  oskarżeni zostali  
zwolnieni,

W Anglji n ow e wybory dały  
| zw yc ięs tw o  partji konserwatywnej,  
j która zyskała 344  mandaty, następni*  

największą i lo ść  otrzymała partja ro ­
botnicza — 143, n ieza leżni liberal!  
—  60 ,  narodowi liberali —  5 ! ,  inne 
partje-—6 Z powodu przewagi pra­
wicy, i to znacznej, Bonar Law utrzyma  
zię przy rządzie, a L. G eorge nie ma  
żadnych szans powrotu, przynajmniej 
przez pewien dłuższy czas. Taki w y­
nik wyborów przypisują w znacznej

, . . . , . . ! m ierze kobietom , które brały po raz
w ać s ię  należy, nie będzia nigdy m iał ;

pierwszy udział w wyborach, g lo s o w a ­
ły bardzo licznie i, jak s ię  okazuje,

m iejsca.  Poza tern osob a  prezydenta  
jest nietykalną. O  tej radykalnej 
zm ianie stosunków winien w ied z ieć  
każdy obywatel i do niej s ię  w zu ­
pełności zastosow ać .

Wiadomości polityczne.
W Szwajcarji,  w Lozannie, w 

poniedziałek prezydent związkowy  
Honb otworzył posied zen ie  w sc h o ­
dniej konferencji pokojowej, która 
zajmie s ię  uregulow aniem  granicy  
pom iędzy  Turcją o Grecją, a także  
unorm owaniem  stosunków państw sprzy­
m ierzonych z Turcją, przedewszys-  
tkiem zaś zajmie s ię  sprawą w o ln o śc i  
cieśn in  morskich W przem ów ien iu  
prezydent zaznaczył,  że zadanie kon­
ferencji w Lozannie jest równie tru­
dne, jak i wielkie. Wyrazi! nadzieję,  
że  św ięto  B ożego  Narodzenia przy­
niesie narodom, które walczyły ze s o ­
bą, trwały pokój.

W N iem c zec h  nowy gabinet z o ­
stał utworzony z fach ow ców , na c z e ­
le stoi C uno, op ierać s ię  będ zie  na 
stronnictwach burżuazyjnych. Gdyby  
ten gabinet nie znalaz ł d osta teczn ego  
poparcia, to należa łoby s ię  sp o d z ie ­
w ać rozwiązania parlamentu,

W Turcji wielkie wrażenie w y­
warła ucieczka sułtana z Konstanty­
nopola . W ob ec  niepewnej sytuacji 
sułtan oddał s ię  pod opiekę Anglji, a

wskutek tego zosta ł • przewieziony na 
w yspę Maltę, gdzie zam ieszka w for­
cie  Tigno. Wśród m ahom etan  ustala j 
się  opinja, że  3ułtan przez ucieczkę  j 
na terytorjum chrześcijańskie i przez j 
oddanie s ię  „giaurom* (pogardliwa  
nazwa dawana przez m ahom etan  ■ 
inow iercom ) stracił goejność kalifa, ; 
czyli następcy M ahom eta i zw ierzchni-  j 
ka religijnego nad wyznawcam i isla- j 
mu.

Parlam ent w ło sk i  wyraził sw aje  . 
zaufanie gabinetow i faszystów  z M us- j 
solinim  na cze le ,  gdyż 306  głosam i j 
przeciw 116  przyjął ośw iad czen ie  rzą- 

l c’u do w iad om ośc i ,  Jednak pom im o  
| tego  m ożliw e jest rozwiązanie Izby,
| gdyż pom iędzy  faszystam i a ludową  
: partją jest s ilne tarcie,

We L w ow ie  ciągła s ię  pr?ez 22  
i dni sprawa sądowa Fedaka i towarzy-  
| szów , oskarżonych o zam ach na życie  
: Naczelnika Państwa i w ojew ody  lwow-  
j skiego Kaz.' Grabow skiego we wrze-  
i śniu 1921 r. w czasie  uroczystości  
| otwarcia Targów w sch odn ich .  S ę d z io -  
I w ie przysięgli stwierdzili tylko za-  
j  mach m orderczy na o so b ę  w ojew ody  
i G rabowskiego. Wyrok zapadł następu-

przeważnie na kandydatów prawicy. 
S p o łeczeń stw o  angielskie odwróciło  
się  od L G e o r g e ‘a z powodu jego  
awanturniczej polityki zagranicznej.  
Przeciwko tej polityce Bonar Law  
podnosi trzy zarzuty: 1) zaa n g a żo w a ­
nie s ię  pochopne w awanturę grecko-  
turecką, 2 )  zbyt ostre p ostępow anie  
w stosunku do m iljonów m a h o m e ­
tan, obywateli Wielkiej Brytanji i d o ­
miniów, 3 )  n iezorjentowanie s ię  w 
nieb ezp ieczeń stw ie ,  jakie grozi ze  
strony b olszew izm u dla ca łego  świata,  
co znalazło  wyraz w sp osób  poprostu  
tragtczny w stosunku Anglji do Po lsk i,  
która jedynie przez Francję zosta ła  
n ależycie  popartą.

„Powiatowa Rada wychowania  
f izycznego i powszechnego  przy­
sposobienia  do obrony Rzeczy­

pospoli tej14
Każdy naród, pod kątem w id ze­

nia psychologji,  jest zb iorow isk iem  lu­
dzi, związanych w spólnem i wierzenia­
mi, uczuciami, zwyczajam i, jedna-  
kowemi tradycjami i w spólnem i in ­
stytucjam i. Naród zdrowy i silny p o ­
siada rząd zdrowy; zw yrodnia łość  lub  
niezaradność rządu jest  d ów od em  
niezaradności narodu który so b ie  toki
rząd stworzył.

W spólność  cech stworzy ch ara ­
kter narodu, a św ia d o m o ść  sw eg o  b y ­
tu jest początkiem  instynktu sa m o za -
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c h o w a w c z e g o  z a t ra ta  teg o  p r o w a d z i  

n a ró d  d o  u p a d k u ,  t. j  n a ró d  p rz e s ta je  

is tn ie ć .
D z iś  w  c a ły m  Ś w iec ie  w id z im y  

d ą ż e n ie  d o  p o d n ie s ie n ia  o b y w a te l i  pod 

w z g lę d e m  m o r a ln y m  i f iz y c z n y m ,  t. j. 
s tw o rz e n ie  lu d z i  o s i l n y m  c h a ra k te rz e  

i c ie le .  T a k ie  k s z ta łc e n ie  u nas w 

s z k o ła c h  id z ie  p rz e d  n a uką  n a w e t.
T r z e b a  s tw ie rd z ić ,  ze w a lk i  par

je  do  e n e rg ic z n e j  p ra c y  in s ty tu c je  

„ C h r z e s tn y c h  M a t e k * ,  s ło w e m  w y k o ­
n u je  c z y n n o ś c i  sw e  p rze z  z a s to s o w a ­

n ie  s ię  d o  p o t rz e b  c h w i l i .  C o  d o  o r ­
g a n iz a c j i  w e w n ę t r z n e j  rad ,  to  one 

w y b ie r a ją  z a rz ą d ,  w s k ła d  k tó re g o  
w c h o d z ą :  p rz e w o d n ic z ą c y ,  2 zas tę pców , 
s e k re ta rz ,  s k a rb n ik  i p rz e d s ta w ic ie le  

p o s z c z e g ó ln y c h  s e k c y j  (w y c h .  f iz . ,  k u l ­

tu r .  i in n i )  p o z a te m  k o m is ję  ra w iz y j -

Z  O kolic

t

t y jn e ,  ś c iś le j ,  ś ro d k i  t y c h  w a lk  pobu-^  ną. T ś  d z ie d z in a  w y c h o w a w c z a  od -  
d z o ją c e  n iższe  in s ty n k ta ,  k in e m a to g r e -  j  dnna zo s ta je  w  ręce  s p o łe c z e ń s tw a  i 

f y  i k s ią ż k i  w  r o d z a ju  S c h e r l .  H o lm e s e ,  od n ieg o  ju ż  za le ż y ,  czy  w y n ik i  p ro cy

a p o te o z u ją c e  z b r o d n ie  i z w y ro d n ie n ie ,  

w  z n a c z n y m  s to p n iu  p r z y c z y n i ły  s^ę 

d o  tego, że s to im y  w  s p rz e c z n o ś c i  z 

e ty k ą  i es te tyką .  P o d  w z g lę d e m  f iz y -  
c z n y m  s to im y  n ie  b a rd z o  d o b rz e .  

S p o r t  nasz k u le je  i  to  na o b ie  n o g i ,

p os tęp  j e 3 t le c z  n ie z n a c z n y .  B r a k  
na m  z n a jo m o ś c i  zasad h ig je n y  i to  z a ­
sad p o d s ta w o w y c h  Z a d a je m y  g w a ł t

n a tu rz e  lu d z k ie j .  Z a p o m in a m y  o tenv, 
i e  p o g w a łc e n ie  p ra w a  lu d z k ie g o ,  p r o ­

w a d z i  d o  k r y m in a łu  t y lk o ,  a p o g w a ł ­
c e n ie  p ra w  n a tu ry  s p ro w a d z a  k a rę  n ie  , 
t y lk o  na w in o w a jc ę ,  lecz  c zęs to  na j e ­
go d z ie c i  i w n u k i .  P o ło ż e n ie  to  za- j 
n ie p o k o i ło  s e jm  i z o s ta ła  p rz y ję ta  

„ u s ta w a  o  o b o w ią z k o w e m  w y c h o w a n iu  j 
f i z y c z n e m  i p o w s z e c h n e m  p rz y s p o s o ­
b ie n iu  do  o b r o n y  R z e c z y p o s p o l i t e j * ,  o 

o te m  p is a łe m  w  m a ju  ro k u  b .  O b e ­

c n ie  w  m y ś l  te j  u s ta w y  p o le c o n o  

O d d z .  Il l M . S. W . z o rg a n iz o w a ć  w  
p o w ia ta c h  „ P o w ia t o w e  R a d y  W y c h .

f iz y c z .  i  p o w s z e c h n .  p rz y s p o s -  ob . do

o b r o n y  R z e c z y p o s p o l i t e j * .
W s k ła d  P o w  R a d y  w e jd ą

p rz e d s ta w ic ie le :  S ta ro s tw a ,  S e jm ik u ,

R ady  M ie js k ie j ,  R a d y  S z k o ln e j ,  M a c ie -  

c ie rz y  S z k o ln e j  i  ln s p e k .  S z k o ln e g o ,  
p o  1 p rz e d s ta w ic ie lu  od  k a ż d e j  sz k o ły  

ś r e d n ie j ,  po  je d n y m  p rz e d s ta w ic ie lu  

p d  k a ż d e j  g m in y  ( R o d y  g m in n e )  
Z w ią z k u  S t rz e le c k ie g o ,  H a rc e rs tw a ,  

S o k o la ,  p rz e d s ta w ic ie l  p rasy  lo k a ln e j  i 
t. d. Z a d a n ie m  tych  w ła d z ,  poza  w p r o ­

w a d z e n ie m  w  życ ie  u s ta w  s e jm o w y c h  

je s t  u d z ie la n ie  p o m o c y  is tn ie ją c y m  

T - w o m  S p o r to w y m ;  z a k ła d a n ie  s z k ó ł  

i  o b o z ó w  in s t r u k to r  (w y c h .  f iz  ) ,  k u r ­
s ó w  p ie lę g n ia rs tw o  i r a to w n ic tw a  (d la  

o b o jg a  p ł c i ) ;  o rg a n iz o w a n ie  p o p is ó w  

g im n a s ty c z n o  - s t r z e le c k ic h ,  p r o p a g a n ­

da zasad h ig je n y  p rz e z  w y d a w a n ie  

b ro s z u r ,  je d n o d n ió w e k  i t. p.

W  ra z ie  w o jn y  t w o r z y  s z p i ta le ,  

o r g a n iz u je  p o m o c  f r o n to w ą ,  p o w o łu -

, będą  d o b re  lu b  z łe .  P * m o c  od od 

j d z ia łu  111 m a te r ja ln a  bę d z ie ,  lecz  n ie  
■ * b y t  duża  D la  teg o  ra d y  m u s z ą  o b -  

I m y ś le ć  ś r o d k i  d o c h o d u  (*/« z ab aw , 

p o p is ó w  i  t. p , )
P o t r z e b y  c h w i l i  d z is ie js z e j  p r z e d ­

s ta w ia ją  s ię  w  te n  s p o s ó b ,  i e  s z k o ła  

i i r o d z in a  p r z y g o to w u ją  lu d z i  do  c z y n -  

! nego  u d z ia łu  w  ż y c iu  s p o łe c z n e m ,  

j r o z w in ą  z d r o w y  ż y c io w y  o p ty m iz m ,

I s a m o d z ie ln o ś ć  i p e w n o ś ć  s ie b ie ,  co 

; n ie  je s t  ła tw e  z b y t ,  je ż e l i  w e ź m ie m y  
po d  uw agę ,  ja k  dz iś  k o rn ie  d o ro s ły  
c z ło w ie k  k a rk  g n ie  p rz e d  m o d ą ,  p r z e -  

i są d a m i ,  a po d  w p ły w e m  z b io r o w e j  

! suggeą t j i  w s p ó łż y c ia  lu d z k ie g o  t r o c i  

i sw e J a " .  A  ż y c ie ?  to  szereg  m y ś l i  

no te m a t :  c o  o  te m  p o w ie  pan X  pan i 
Y i  t .  d .  D u ż e  p o le  le ż y  p rz e d  k o b ie tą ,  

j k tó r a  z a p o m in a ,  że z n a tu ry  je s t  w y -  
c h o w a w c z y n ią  i w  . t y m  k ie r u n k u  s i łą  

b a rd z o  p o w a żną .  S ta ra  p o ls k a  p io s e n ­

ka,  z ro z u m ia ła  d la  d o r o s ł y c h ,  ta k  

b rz m i :
N ie  zg in ie  nasza O jc z y z n o  
D o p ó k i  to  w  n ie j  k o b ie ta  p a n u je  

B o  z je j  to  s e rca  ta p ły n ie  t r u ­

c iz n a ,  k tó rą  w r o g o w ie  P o ls k i  się 

s t ru ją .
Strahyc.
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RADOMSKO. Kaliska 13.

Z Pławna.
O d po w iedź  na artykuł p 

„ Z  P ław na* z dn. 12/X1 1922 r.
W  k o re s p o n d e n c j i  z P ła w n a  w  

„G a z e c ie  R a d o m s k o w s k ie j *  w  bk 49 
a u to r  z a rz u c a  m i  szereg  w in ,  m ię d z y  
in n e m i  1 tę, ja k o b y  p o z io m  n a u k o w y  

s z k o ł y  m ia ł  s ię  o b n iż y ć .  S ą d zę ,  iż 
a u to r  l i c z y ł  a lb o  na n ie ś w ia d o m o ś ć  

j o g ó łu ,  a lb o  na n a iw n o ś ć  je d n o s te k ,  

i k tó r e  u w ie rz ą  je g o  b e z p o d s ta w o w y m  
i  d o w o d o m .  K tó ż  b o w ie m  u w ie r z y  a u to -  

| r o w i ,  że d a w n ie j  po  u k o ń c z e n iu  sześ- 

1 c iu  o d d z ia łó w  w P ła w n ie  z d a w a l i  

i u c z n io w ie  b e z p o ś re d n io  d o  k i .  5 - te j  

i g im n a z ja ln e j !  C h y b a  n ik t .  P is z e  n a ­

to m ia s t ,  że o b e c n i^  z d a ją  u c z n io w ie  z 

i te j  s z k o ły  t y lk o  d o  3 -e j  k l .  W y ra ż e n ie  
• z b y t  o g ó ln ik o w e ,  bo  a u to r  n ie  w s p o -  
j m in a  z k tó r e g o  o d d z ia łu  u c z n io w ie  

s k ła d a ją  e g z a m in  do  k l .  3  e j,  a co 

n a jw a ż n ie js z e :  ja c y  u c z n io w ie ?  A  m o ­

że a u to r  c e lo w o  z a p o m n ia ł  d o d a ś  
ty c h  w a ż n y c h  i p r a w d z iw y c h  fa k tó w ?

W  z w ią z k u  z b r e d n ia m i  a u to ra  o p o ­

z io m ie  n a u k o w y m  s z k o ły  w P ła w n ie  

i  p rz y ta c z a m  fa k t ,  iż  w  t y m  r o k u  są 

; p r z y ję c i  d o  k l .  4 -e j  g im n .  p. N ie m c a  
i u c z n io w ie  z u k o ń c z o n y m  6  y m  od -  

j  d z ia łe m  s z k o ły  tu te js z e j ,  co  m o ż n a  

s p ra w d z ić .  J e d n a k ż e  s k ła d a n ie m  e g z a ­

m in ó w  n ie  m o ż n a  m ie r z y ć  p o z ió m u  

j n a u k o w e g o  d a n e j s z k o ły .  P r o g r a m  bo- 

' w ie m  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  7 - i o  k la s o ­

w e j n ie  zgadza  s ię  z p ro g ra m e m  4 -c h  

k ie s  s z k o ły  ś re d n ie j .  Z re s z tą  o p in ję  
m ia r o d a jn ą  o p o z io m ie  n a u k o w y m  

s z k o ły  w P ła w n ie  m o ż e  w y d a ć  t y l k o  

In s p e k c ja  S z k o ln a  w  R a d o m s k u .  Ra-  

I d z i ł b y m  p rz e to  a u to r o w i  p o fa ty g o w a ć  

j  s ię  d o  w s p o m n ia n e j  w ła d z y  w  sp re -  
w ie  z n s ią g n ię c ia  in fo r m a c y j  o  sz k o le

tu te js z e j .
O  p rz y c z y n ie  zaś, z k tó r e j  w y n i -  

j k ło  o p ó ź n io n e  ro z p o c z ę c ie  r o k u  s s k o l -  

| ne go ,  m o ż e  s ię a u to r  d o w ie d z ie ć  w 
| U rz ę d z ie  gm . G id le ,  lu o  w  D o z o rz e  

S z K o ln y m  Z d a je  s ię , że o te m  ró  

| w n ie ż  p. a u to r  w ie d z ia ł  i z n o w u  c e ­
lo w o  z a p o m n ia ł  K ła m s tw e m  n ic z e m  

n ie u z a s a d n io n e m  je s t  i t o ,  że o g ło s i ­

ł e m  ta k  zw . „ K a r t o f l a n k i  , k t ó r e  p ó ­

ź n ie j  na p ro te s t  r o d z ic ó w  m ia łe m  c o ­

fnąć. W  s p ra w ie  o w y c h  w a k a c y j  b y ło  

z w o ła n e  z e b ra n ie  r o d z ic ó w ,  na h tó -  

re m  p r z e d s ta w i łe m  m o ż n o ś ć  u r z ą d z ę -



Str. 4. „GAZETA R ADOM SK OW SK A*— niedziela 26 l istopada 1922 r.  Ns 51.

nia wspomnianych „Kartoflanek* w 
myśl okólnika Inspekcji Szkolnej .  
Większość jednak wypowiedziała się 
przeciw, więc takowych nie było. Ze- 

- branie zaś w sprawie reperacji  budyn­
ku szkolnego nie było urządzone  na 
skutek interwencj i  rodziców, lecz z 
mej własnej inicjatywy, gdyż nikt z 
pośród tute jszego obywate ls twa  nie 
był u mnie z projektem zwołania ze­
brania w omawianej  sprawie.  Ciekaw 
jes tem bardzo,  d laczego pen, który 
obecnie chce  grać rolę wielkiego 
opiekuna szkoły, nie wpłynął na to 
dawniej ,  ażeby doprowadzić  budynek 
szkolny do s tanu  możliwego,  w jakim 
obecnie  jest.  Pisząc niniejsze, miałem 
na celu przedstawić sprawy we wła 
śc iwem oświetleniu.  Wyjaśnienie zaś 
to poda ję  do wiadomości  publicznej 
nie po to, aby się bronić przed z a ­
rzutami,  lecz by spros tować opinję. 
Wypada mi jeszcze poradzić Koresp.  
z Pławna,  aby na przyszłość głębiej 
zajrzał  w przyczyny i skutki wypad­
ków, w sprawie których ma zamiar 
zabrać  głos na łamach  p:asy,  gdyż 
w przeciwnym razie stanie się tylko 
zwykłym krzykaczem.

Nie ulega najmniejszej  wątpl i ­
wości, iż bryzganie na kogoś k ła m ­
stwami i oszczerstwami cechuje  łudzi 
niskich, godnych pogardy.  Kończąc  
niniejsze, j es tem mocno przekonany,  
iż słowa moje  wyryją głęboką brózdę  
w umyśle Koresp. z Pławna  7i na pe ł ­
nią ją świat łem.

J. Gniewaszewski 
Kierownik szkoły w Pławnie.

•
ii /  *

Ze Stobieęka-Miejskiego
piszą do „Gazety Ś w i ą te c z n e j ” .

Urodza je  w naazej okolicy były 
marne ,  to też my, drobni  gospodarze  

rolni, j es teśmy w dużym kłopocie,  
bo w s todołach  mamy paszy nie wię 
cej, niż innych lat na wiosnę, i niejer 
den,  d rapiąc  się po głowie,  myśli, że 
jednaj  z dwóch krów i j ednago z 
dwóch koni musi  się pozbyć. Nado-  
miar  złego zarządy leśne, nie znając  
potrzeb drobnego rolnika,  zabraniają 
nam grabić ściółkę na podściółkę w 
zimie. My, mieszkańcy wsi Stobiecka  
Miejskiego, posłal iśmy prośbę  do na d ­
leśnictwa w Niesulejówie,  żeby nam 
było wolno kupić ściółki w lesie zwa­
nym „Góry*,  lecz dostal iśmy odmo-

" V  ........................ .—     —
•,vę. gdyż z powodu wycieńczenia gle­
by, ściółki się nie sprzedaje .  Ładnie 
napisano z jednej  strony,  ale z d r u ­
giej st rony my będz iemy musieli  
sprzedać  po jednej  krowie, bo słomę 
trzeba  będzie użyć na podściółkę.  
Każdemu z nas pot rzeba choc iaż  po 
3 wozy ściółki na zimę, cóż, kiedy 
nie dadzą  jej grabić w lesie! Tyle się 
pisze i mówi, że trzeba popierać m a ­
łe gospodarstw*,  a tu zupełni* j e ­
s teśmy pozbawieni  tego,  eo nam  n a j ­
bardziej  potrzebne . Dawniej  mieliśmy 
ściółki pod dostatkiem,  a dziś przy 
własnym rządzie dziej* się nem  tak 
wielka krzywdal Mamy nadzieją, i s  
zarząd leśny m Radomska udzieli  
nam z lasów obrąbie Stobiecka Miej­
skiego choć po parą fur ściółki, bo 
nawet  nieładnie byłoby, żeby dziś 
włośeianin-rolnik głosujący na listy 
narodowe nie miał  ®d rządu  swego 
pomocy.  — W niedzielę 22 paździer# 
nika odbył się tu w Krępie wiec u rzą ­
dzony przez jakichś partyjników. Ale 
zupełnie się nie udał .  Wszczęła się 
bójka i jednego  mówcę,  kandydata  na 
posła do  przyszłego se jmu ze s t ron­
nictwa „ P i a s t a ”, poturbowano,  i ynu- 
rzano w błocie.  Wyzwoleńcy wszędzie 
wsadzają  nosy, ale do naszej  wsi j e ­
szcze nie zajrzeli.  Jakoś  nas  omijają,  
bo wiedzą,  że nasza  wieś jes t  us po ­
sobiona  narodowo.

Czytelnik.
*

*  *>

Z  Niedośpielina.
Do'br# p o c z y n a n ia  m ło d z ieży .

Odbyło się tu zebranie organiza­
cyjne Stow,  młodzieży męskiej  w 
d 26 paźdz.,  ne które przybył z 
Włocławka sekre ta rz jeneralny Z w ią ­
zku Stow. Młodzieży, ks. Antoni  R a ­
domski

Zebranie  zagaił  ks proboszcz  
Gostyński ,  p rzeds tawia jąc  cel przyby 
cia ks. wizytatora,  poczem ks. R a­
domski wygłosił referat  do licznie 
zkbranej  młodzieży na temat :  O b o ­
wiązki Zarządu w  s tosunku do S t o ­
warzyszenia i o formach par lame n­
tarnych w tejże organizacji.

Po  wyczerpaniu dyskusji m ło ­
dzież obecna  na sali zapisała się na 
członków Stowarzyszenia ,  poczem 
przystąpiono do wyborów Zarządu.  W 
skład Zarządu  weszli  druhowie:  prezes 
— Władysław Wojarski,  sekre ta rz  B o­

lesław Sieradzki ,  bibl jotekarz Jan  
Oberski ,  skarbnik Bolesław Rusin, 
gospodarz  Ignacy Nitecki.

P o  wyborach Zarządu ks. sek re ­
tarz jeneralny objaśnił  ważniej sze 
punkty ustawy i obowiązki członków 
Stowarzyszenia,  podając  szczegółowy 
program pracy, a wreszcie przeds ta ­
wił celt; i zadania naszych s tow arzy ­
szeń

Po uchwalen iu  miesięcznej  sk ła ­
dki zabrał  głos miejscowy ks. p r o ­
boszcz,  zachęca jąc  młodzież do wy­
trwałej pracy w Stowarzyszeniu,  p o ­
czem ku końcowi zebrania p r z e m a ­
wiał jeszcze ks. wizytator i bardzo 
pięknie wykazał  młodzieży,  że w tej 
pracy organizacyjnej  rozum znajdzie 
czystą prawdę,  a wola wielkie ideały.

Młodzież Niedośpiel ińska przy­
rzekła solennie ks. Radomsk iemu  stać 
wiernie przy sz tandarze  S t ow arzysze­
nia i wypełniać swoje obowiązki.

Odśpiewanie wspólne  „Roty* 
zakończyło zebranie ogólne,  poczem 
ks. Radomski  zaproszony został  na 
zebran ie  Zarządu  Stow.,  na k tórem 
zaprowadzi ł  książkowóść.

Z Niedośpiel ina ydał się ks R a ­
domski na zebranie do Radomska  i 
przy tej sposobnośc i odwiedzi ł  r e d a ­
kcję „Gaze ty  Radomskowskiej*.

W. R

Do Redakcji 
,,Gazety Radomskowskiej'*

w miejscu.
Na zasadzie a rt .  21 dekre tu  z 

dn. 7. II 1919 r. (Dz- Pr.  Nr. 14
poz. 186) w przedmiocie tymczaso­
wych przepisów prasowych przesyła 
się do umieszczenia  w jednym z 
najbliższych numerów „Gazety R a ­
domskowskiej* następujące spros t ow a­
nie:

„ V  Nrze 40 Gazety R ad o m s k o ­
wskiej z dnia 24. IX-1922 r. ukazała 
śię korespondencja  z Gomunic  o znie­
ważeniu munduru  żołnierza polskiego 
przez żydów w dn. 29 VIII 1922 r. 
Notatka powyższa nie odpowiada  
is to tnemu stanowi rzeczy, która prze­
dstawiała się następująco:

W czasie wzmiankowanym odby ­
wała się w Gomunicach  zabawa ży­
dowska za zezwoleniem Staros twa  z 
dn. 26 VIII 1922 r. L: 4898. Organi-
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zatorzy zabawy d!« je j urozmaicenia 
i rozweselenia uczestników przebrali 
piekarza Różyckiego za cygana, 
•bw ieszonego w b ibu łk i niebieskie 
i b iałe, ten zaś uw ija ł się konno m ię - \ 
dzy zebranym i uczestn ikam i, trzym a- | 
jąc małe dziecko przed sobą j

Starosta Harmata. !

SKRZYNKA 00 LISTÓW

Glos lekarzy,
Związak iakaizy, zamieszkałych w 

Radomsku, uprzejm ie prosi Szanow­
nego p. Redaktora o łaskawe um ie ­
szczenie w swem poczytnem piśmie 
następującego oświadczenia.

Chodzą po mieścię tendencyjnie 
rozgłaszane wersje, jakoby w pew­
nym wypadku jeden lekarz nie roz- 
poznał choroby, a drugi n ieum ie ­
ję tn ie  Zastosował zabieg leczniczy, 
wskutek czego nastąpiła śm ierć cho­
rego. Pom im o, że jeszcze trzeci m ie j­
scowy lekarz, wreszcie czwarty specja­
lista z Warszawy po tw ie rdz ili w zu­
pełności p ierw otne rozpoznanie i w ła ­
ściwość stosowanego leczenia, to jed ­
nak szeroko obnosi się po mieście 
krzywdzące powyższych lekarzy ko­
mentarze Czy nie lep ie j uderzyć się 
w piersi i przyznać, że zbyt późno 

l w ogóle zwrócono się o poradę leka r- 
 ̂ ską, która wcześniej podane być może 

dałaby pom yśjny wynik. Lekarze nie 
są n ieom yln i, lecz w danym wypadku 
omyłka jest absolutnie wykluczona. 
W obec powyższego, Związek katego­
rycznie protestuje przeciw  krzywdzą­
cym wystąpieniom  ludzi, mających 
pretensje do wszechstronności, a ope­
rujących fa łszywem i przesłankam i i 
apeluje do * zdrowo myślącej i ucz­
ciwej o p in ji społeczeństwa, ażeby nie 
dawała w iary n iepoczytalnym  bred­
niom .

Z Cechu Szewców.
Dnia 25 października r. b. odbyło 

się ogólne zebranie Cechu Szewców 
w Radomsku, jako w dzień Patronów 
5. S Kryspina i K rysp janina Po w y­
słuchaniu Mszy św. w kościele farnym , 
odpraw ionej przez ks. kan. Jankow­
skiego i pięknem przem ówieniu do 
zebranych, odbyło się posiedzenie w 
sali Resursy Rzem ieśln iczej. Starszy
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Cechu p. D oroziński zagaił zebranie, 
pow ołu jąc na przewodniczącego p. A . j  

Szablewskiego, ppczem odczytano *pra- ; 
wozdanie za rok ubiegły, stan kasy , 
wykazuje w przychodzie 167,664 mk., i 
rozchód 38,700 mk., saldo na rok na­
stępny 128,964 mk Zebrani pp. M i­
strzow ie zastali wezwani przez S ta r­
szego do regularnego posyłania uczni 
do szkoły, przyczem do Kom itetu  
Szkolnego powołano p. Jana Nowa­
kowskiego. #

Stosownie do nadesłanej odezwy 
przez Urząd Starszych Zgr. Szewców 
m. Warszawy złożono o fia rę  na rzecz 
budowy pomnika dla bohatera naro­
dowego Jana K ilińskiego z lady ce­
chowej 25,000 mk. i zebrano pośród 
m istrzów  65,006 mk., dalsze o fia ry 
przy jm uje  starsży Cechu p. D oroz iń - 
ski. Uchwaleniem  wysłania delegacji 
na uroczystość cechu szewców w So­
snowcu i wyborem  m istrzów , t. zw. 
sto łowych, zostało zebranie zakończone.

Zebrani z łoży li podziękowanie p. 
Starszemu zgromadzenia K. D orozin- 
skiemu i podstarszemu F ija łkow sk ie ­
mu za in tensyw ną pracę w Cechu. M u- 
n icypalność m iejską reprezentował ka­
sjer m ie jski p. J. Kozakiew icz.

Od R edakcji Korespondencja ta ze 
względu na przepełnienie gazety, w y­
wołane okresem przedwyborczym i d ru ­
kuje się z opóźnieniem.

Podwójne samobójstwo
Desperat za s trze lił się na pło­

nącym stosie.
W poniedzia łek, dnia 20 b. m. w 

lesie przy wsi Zawady, gm. Popów, 
gajowy obchodząc swój rew ir, zauwa­
ży ł palący się stos drzewa, pospieszył 
w ięc by ugasić pożar. Jakież było 
przerażenie gajowego, gdy zauważył
na płonącym stosie iw łokl ludzkie.
Zaw iadom iony o tern posterunek p o li­
c ji przybył na m iejsce wypadku i przy­
s tąp ił do zbadania zw łok, które były 
częściowo zwęglone. Początkowo prsy- 
puszczano, że są to zw łok i bandyty, 
nad k tó rym  towarzysze dokonali aktu 
zemsty. Jednakże sekcja zw łok i śle­
dztwo wykazały, że popełnione zosta­
ło  samobójstwo i że desperat sam 
podpalił stos. U sta lono, że samobójca 
wszedł na stos i w ystrza łem  z rew o l­
weru odebrał sobie życie. P o tw ie rdz i­
ło  to znalezienie przy trup ie  rewolwe-
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ru systemu .B ro w n in g ", Dochodzenie 
wykazało, że samobójcą jest Kazim ierz 
Chm ielewski, nauczyciel ludowy ze 
wsi Zawady Z pozostawianych przez 
desperata czterech lis tów  w idaś, że 
c ie rp ia ł on na rozstró j nerwowy, k tó ­
ry pchnął go do tek rozpaczliwego 
czynu R ozstró j ten datow ał się u 
Chm ielewskiego od pow ro tu  Z wojny 
bolszew ickie j i, według o p in ji znajo­
mych samobójcy, powodem ro zs tro ju  
by ły  przeżyte wrażenia wojenne.

V sprarił Ustaw mai u  w?- 
la i t k  ułan.

Sejm ik pow iatow y uchw alił, aby w 
m iejscowościach, które posiadają S tra ­
że Ogniowe Ochotnicze w łaścic ie le  
k ilku  par koni zostali zw oln ien i od 
wszelkich powinności podwodowych, 
wzamian za to zobowiążą się dostar­
czać swe konie Straży O. O. na w y ­
padek pożaru. B liższe w arunki zw o l­
nienia i dostarczania koni określą 
Rady Gm inne po porozum ieniu się z 
zarządem każdej Straży.

W ydział Pow iatowy, kom uniku jąc tę 
uchwałę do w iadom ości U rzędom  
G m innym , po lec ił w prow adzić ją w 
wykonanie w najbliższym  czasie.

Z RUCHU WYDflWNłCZI60

Wielka mapa Rzeczypospolitej Pol­
skiej 1:750000, N om ekla tu rę  opraco­
w ał D r. Adam  Tom aszewski. Z  po­
dzia łem  na województwa i powiaty. 
Wydanie 4. Nakład księgarni po lskie j 
B. Połon ieckiego we Lwow ie. N iepo­
równana ta mapa, która było wyczer­
pana przez prawdę pó ł roku, ukazała 
się obecnie w nowym  wydaniu. Z 
przyjem nością można s tw ierdzić , że 
każde nowe wydania tego wzorowego 
wydawnictwa wykazuje nowe uzupeł­
nienia i udoskonalenia. Zarówno fo r ­
ma zewnętrzne, jak i opracowanie, sto i 
na prawdziw ie europejskiej wyżynie.

Mapa Europy polityczna i : i 2000000 
w 9 ko lorach. Ukazał# się w łaśnie 2 
wydanie tej m ałej podręcznej, a tanie j 
mapy Służy ona zarówno jako mapa 
szkolna i jako orjentacyjna dla czy­
te ln ików  gazet

inź. Władyaław Skwarczyński. P o ­
dręcznik Budow lany wraz z analizą 
cen. Wyd. drugie. Znacznie pom nożo­
ne i przerobione. Obecnie ukazał się 
zeszyt czw arty tego dzieła W zorowe 
i n iezm iern ie wyczerpujące opracowa­
nie m onum entalnego tego dzie ła Czy­
ni je niezbędnem dla każdego in ż y ­
niera, budowniczego i t. d.
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Zarząd Pomocy Koleżeńskiej uczniów Gimna­

zjum H um anistycznego Stf N iem ca w  Radomsku  

sk ła d a  tą drog-ą serdeczne podziękow anie  P- P- Ka- 

tu szew sk im  za hojną ofiarę (100,000 mkp.), złożoną 

Pom ocy z okazji śm ierci sy n a  M ieczysława, jako  

datek na w p isy  dla n iezam ożnych uczniów  Gimna­

zjum. Oby ofiarny czyn znalazł jak  najw ięcej na­

śladow ców .
Z  ar z ad P. K.

R Ó Ż N E .

]tte do uwierzenia.
YT .Gazecie  W arszawskiej*  -Nł 317 u k a ­

za ła  się uo ta tka ,  d o ty cząca  znanej na t u ­
te jszym  gruneio  rodziny P ańsk ich ,  p t. 
.O sza łam ia jąca  decyzja*. D ruku jem y j ą  w 
całości  bez komentarza, oczekując  na szcze- 
gółowsze w iadom ośc i  w tej sprawie.

. W  P i o t r k o wi e  za m ie sz ku je  rodzina  
ży dow ska  n azw isk ie m Pa ńscy .  R o d z i ­
n a  ta u w aż a  s ię  za po lską,  to  też gdy 
j e d e n  z Pa ńsk ic h  zm ar ł  i gdy p o c h o ­
w an o  go na m ie j s c ow ym  c m e n t a r z u  
żydow sk im ,  rodz in a  um ieśc i ł a  na  n a ­
g robku  o d p ow ie d n i  n ap i s  w j ęzyku  
pol skiem.

O k az a ł o  s ię  j e dnak ,  i e  język polski  
nie wszę dz i e  w P o l s c e  m a  p r aw o  o b y ­
wa te l s twa ,  co  więcej  są mie j sca ,  gdzie  
u w aż an y  j e s t  za p rowo ka c j ę .  P i o t r ­
kowska  gm in a  ż y d o w s k a  z a ż ą d a ł a  od  
rodz iny n iebo szczyka  um ie sz cz e n i a  n a ­
pisu hebra j sk ie go ,  a gdy k rewni  s ię  
nie  zgodzi l i ,  wn io s ła  o p ó r  w d r o d z e  
adm in i s t r ac y jn e j  p rzez  wszys tkie  in­
s t a n c j a  aż d o  k o m p e te n t n e g o  w takiej  
sp rawie  m in i s t e r j u m  w yzn ań  i o św ie ­
cen ia  pub l i cznego .  I t u  n a s tę p u j e  n a ­
p r a w d ę  o sz a ła m ia ją c a  decyzja :  pol sk ie  
m in i s t e r j u m  w yz na ń  i o św ie ce n ia  u- 
zna je  napi s  polski  na  n a g r o b k u  za 
p r o w o k a c j ę  i up raw nia  g m in ę  ż y d o w ­
sk ą  w P io t r ko w ie  d o  w y ko n an ia  n a p i ­
su  he b ra j sk ie g o  na  kosz t  o p o r ne j  r o ­
dziny  zmar łego!

J e s t  r ze cz ą  t r u d n ą  do  z roz umi en i a ,  
że  j a kaś  gm in a  ży dow ska  w P o l s ce  
o śm ie la  s ię  w y ta c za ć  s p ó r  t e g a  r o d z a ­
ju u pol sk ich  władz .  J e d n a k  wynik 
t e g o  sporu ,  u zna n ie  p rzez  na jwyższą

pol ską w ład zę  ad m in i s t r a cy jn ą  j ęzyka 
po l skiego za prowokację. ' -— jest  czerr.ś 
zu pe łn i e  p o tw o r n e m

Mini s t e r jum wed łu g  b iu r o k ra ty c z n e ­
go „ S z y m l a ” uz na ło  s p r a w ę  j ęzyka 
polsk iego na c m e n t a r z u  żyd ow sk i m za 
s p r a w ę  żydow ską  i da ło  ją do  r oz ­
s t r zygnięcia  r e f e r en to w i  żydowi (b o  
j e s t  p r zec ież  a u t o n o m j a  w y zn a ń )  T e n  
ośmie l i ł  s ię  w y ko nać  at ak  na język 
polski ,  a w śr ód  a p r o b u ją c y c h  decyz ję  
r e f e r en tó w  za br ak ł o  w u rz ę dz ie  p. 
K u m ani ec k ie go  kogoś,  k toby  o sa dz i ł  
be z c z e l n e g o  żydz iaka na miej scu.

P o d a j e m y  ten o b u r z a ją c y  fakt  ży­
dowsk ie j  b ez cze ln ośc i  i g łu pa w e g o  
po lsk iego  n ie do łę s tw a  do  w ia d o m o ś c i  
pub l i czne j  i żą d a ć  b ę d z ie m y  za jęc ia  
s i ę  n im k o m u  n a l e ż y ” .

Uroń jłiemców.
J a k  n i e da w no  pub li czn ie  o ś w i a d ­

czył  P o i nc a re ,  N ie m cy  u t r zym ują  a r m j ę  
cz ynn ą  w si le 25 0 . 00 0  ludzi ,  k tó r a  w 
c iągu mobi l i zac j i  rozwin ię ta  b ęd z i e  
dz ies i ęc iokro tn ie ,  tj .  d o  2 i pół  milj.  
O tó ż  jej b r o n ią  b ę d ą  s a m o lo ty  i gazy 
t ru jące ,  w ob y d w ó c h  z a ś  tych g a t u n ­
kac h  b r on i  N ie m cy  m a ją  p r ze w a g ę  
nad  innemi  pa ń s tw am i .  Z w r a c a j ą c  

i uw ag ę  na k o n ie c z n o ść  p rzy g o to w y w a­
nia s ię  d o  o d p o r u  m o ż l i w e g o  na j az du ,  
. S ł o w o  P o m o r s k i e ” p rzy ta cza  c i eka we  
d a n e  o  g a z a c h  t ru jących :

. P o  sk oń c zo ne j  w o jn ie  ś w i a t o ­
wej ,  kiedy p ań s tw a  w o ju ją ce  z o ł ó w ­
k ie m  w ręku  ob l i czy ły  swój  b i lans  
wojenn y ,  to  o ka z a ł o  się,  że  w oj n a  g a ­
zow a  ( c h e m i c z n a )  j e s t  t a ń sz ą  16 000  
razy od  wsze lk ie j  innej ,  a to ze wzg l ę ­
d u  na t an iość  p ro d u k tó w  ch lo row yc h ,

n i e z b ę d n y c h  d o  g a z ó w  bo jow ych .

22  kwie tnia  1915 r. o godz.  5 
po po łu d n iu  pod  y p r e s ,  n a  f ro nc ie  2 
k i lomet rowym, ,  a t ak  gazowy t rwał  
p r zez  45  min u t ,  p rócz  tej b roni  —  
ża d n a  inna nie była w użyciu P o  tym 
a taku  na odc inku  j edn e j  dywizj i  padło  
12 .000  żo łn ie rza ,  co  s t an ow i ło  98  proc.  
o b sa d y  odc in ka  f rontu.

Dla  ca łok sz ta ł tu  cha rak te rys tyk i  
b roni  c he m ic zn e j  na l eży  d o d a ć ,  że 
gaz,  idąc w głąb  f ron tu  do  22 k i l o m e ­
t rów (był  w ypa de k ,  że  p o s u n ą ł  się 
przy od p o w ie d n i m  a t m os f e r y cz ny m  
s ta n ie  i do  3 4  k i lo m et ró w ) ,  zab i j a  nie- 
tylko ludzi ,  l ecz  n iszczy wsze lk ie  ży­
cie o rg an ic zn e " .

Polityka handlowa Polski.
Dnia 23 b m.  od b y ła  s ię  u p. min i s t r a  
p r ze m y s ł u  i h an d l u  k on fe r en c j a  p r a ­
sowa,  na k tó re j  min i s t e r  S t r a s b u r g e r  
udz ie la ł  in fo rmacy j  o pol i tyce h a n d l o ­
wej ,  p r o w a d z o n e j  p rzez  rząd.

W za sa dz i e  r ząd  dąży  do  z n i e ­
s i enia  wsze lk jch ogr an i cz eń  w hand l u  
ze w nę t rzn ym .  Wzgląd na  w a lu t ę  w y ­
raża s ię  w ok ł a da n iu  o d p o w ie d n i e m i  
c ł ami  a r tyku łów im p o r to w a n y c h ,  nie 
zaś  za kaz am i  imp or tu ;  w t en  s p o s ó b  
na  l iście a r tyku łów,  k tórych  p rzywóz 
j est  zakazany ,  lub reg la m en t o w a n y ,
poz os ta ł o  za le dwie  18 pozycyj  ce l ­
nych ,  wyłączn ie  a r t yku łów zbytku.

C o  do  eks p or tu ,  to r ząd  dąży 
do  u t r zy m an ia  za kaz u  i r e g la m e n t a c j i  
i e dyn ie  przy pe w n y c h  su r o w c a c h  i 
a r ty ku ł ach  sp o ż yw cz yc h

Zwaln ia  s ię  od zakaz u  wywo zu  
t e  su r ow ce ,  k tó rych  p ro du kc j a  m o ż e  
wzr as t ać ,  np len.  gdyż w t en s p o s ó b  
po dn i es i e  się p rod ukc ję .  N a t o m i a s t  
og ran ic za  s ię  wyw óz  tych,  k tó rych
p r od u kc ja  j e s t  z n a t u r y  r zeczy  o g r a ­
n ic zon a .

W p ew ny ch  w y p a d k a c h  o g r a n i ­
czan i a  s t o s o w a n e  są  w. ce lu  p o b u d z e ­
nia p rodukc j i  f ab ry ka t ów  o s ta t e cz n y c h ;  
t ak by ło  z z a k a z e m  w yw oz u  skór ek  
za ję cz ych ,  ze  w zg lę d u  na m o ż n o ś ć
s tw o r ze n ia  f ab rykac j i  kape luszy ,  d r z e ­
wa  os ikowe go  ze  w zg lę d u  na  f a b r y k a ­
c ję  zapałek .

C o  do  wy w o zu  ś r od k ów  s p o ż y w ­
cz y ch  p. m in i s t e r  u waża ,  że  wywóz  
ich jes t  d o p u s z c z o n y  j edyn ie  w tych 
w y p ad ka ch ,  k iedy s tw ie rd z o n y  z o s t a ­
n ie  ich n a d m i a r  w k ra ju ,  o r a z  jeżel i
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w szystkie d z ie ln ice  d adzą  s ię  w ten 
produkt dosta teczn ie  i równomiernie  
zaopatrzyć. D wa te warunki n ie z a ­
w s z e  wynikają jeden  z drugiego w o ­
b ec  trudności transportowych, w a lu ­
towych i in.,  jakie nasze państwo ma  
je sz cz e  do zw alczenia .

D łu ższe  w yw ody p ośw ięc ił  p. 
minister sprawie w ywozu jaj, atako­
wanego, jak w iad om o w opinji publi­
cznej. Z w yw odów  p. ministra wynika,  
że  w szystko  było w porządku

Na zakoń czen ie  p. minister p o ­
dał d o  w iad om ośc i,  iż aczkolwiek,  
wskutek obstrukcji Gdańska, nie m o ­
żem y jeszcze  m ieć  dokładnej statysty­
ki naszego  handlu zagranicznego, to 
jednak zdaniem  rzeczoznaw ców  war­
to ść  n aszego  w ywozu d osięga  już 80  
proc przywozu, a poniew aż poprawa  
jest  stała, m ożna w ięc m ieć  nadzieję  
na rychłe wyrównanie s ię  n aszego  bi­
lansu handlow ego, w o b e c  czego  zaga­
d n ien ie  w alutow e stanie s ię  za leżne  
jedynie od doprowadzenia  do rów no­
wagi budżetu państwa.

K R O N I K A .
Rok 1863" Obraz, osnuty na tle

powiedziane? rzeczow o , mają u na* 
zapew nionych  słuchaczy.

Opodatkowanie
zagranicą i v  Polsce.
W edług zestawienia ,  sp orządzonego  

w ministerjum skarbu, opodatkow anie  
na g łow ę ludności w. r. b. w najw aż­
niejszych państwach zagranicy, a u 
nas przedstawia s ię  następująco.

Podatki bezpośrednie:
Anglja 10 fun. s t ,  7 szyi.
Stany Zjednocz 15 doi.  6 ct. 
Francja 2 3 8 ,5  fr.
B r l g j a  81 ,9  fr. belg.
Włochy 71 ,5  lirów.

Podatki wogóle:
Angja 17 fun. st. 1 szyi 
Stany Zjednocz. 28  doi.  6 ct. 
Francja 5 6 ,6  fr.
Beigja  208 ,7  fr. belg,
W łochy 238  lirów.
N iem cy  2 ,245  mk niem.
Polska  9 ,3 3 6 ,8  mk. poi 

W walulucie jednolitej, m ianow ic ie  
angielskiej,  wynosi opodatkow anie  na 

g ło w ę  ludności:
w Anglji fun. 2 szyi-
„ St. Z jednocz.  9  ,, 8 ,,
,, Francji 3 ,, 12 „
,, W łoszech  2 „ 9  ,, 1 pens
„ P o lsc e  ? >*

świetnej powieści St.  Żerom skiego j 
„Wierna Rzeka", nosi tytuł „Rok 1 8 6 * “ 
i jest jaskrawą i wybitną ilustracją  
krwawych m inionych  dni. W akcję  
obrazu um iejętnie w pleciono szereg j 
wizyj Grottgerowskfch, co  podnosi i i 
uwydatnia koloryt obrazu. Fascynują­
cy urok powieści,  umiejętnie prsetwor j 
rzonej na ekran, działa m ocno na wi-  
dza i deje mu sporą ilość trwalszych  
i s ilniejszych wrażeń.

Całość  obrazu, jak oplnja fachowa  
głosi, wywiera wrażenie przejmujące,

! P u b liczn ość  warszawska z zapartym  
tchem  śledziła  przebieg akcji, 

i Wspaniały ten obraz dem onstrowa-  
1 ny będzie u nas dn. 30/X1-1-2-3/X1I  

| 1922 roku.
Miljonówka W ostntniem  ciągnieniu  

w yszed ł M# 1,595,613.
Dzieci ze  sch ro n isk a  przy Tow.  

D obroczyn n ości w Radom sku se r d e ­
cznie dziękują pp. Urzędnikom  ze S to ­
warzyszenia R oln iczego  za z ło żo n e  na 
rzecz schroniska 16 tysięcy mk.

Ukarani krzykacze. Sąd Pokoju  
w Radom sku w d 16 b. m- za zak łó­
cen ie  spokoju na w iecu, urządzonym  
przez N Z L. w czerwcu r. b w te ­
atrze „Kinem a", skazał m ieszkańców  
m. Radomska: Fr. Lenka, Wł. Jaw or­
sk iego i A. Kuźniaka, oraz m ieszkańca  
m. Przedborza, J ó z e f a ‘Sikorę, k ażd e­
go na dwa m ies iące  aresztu .

W śr o d ę ,  dnia 2 9  b m odbędzie  
się  uroczysty w ieczór w Kinemie, p o­
łączony ze śpiewam i, deklamacjam i i 
s ło w em  w stępnem , jako w rocznicę po- j 
ws ania l is topadow ego. S zcz eg ó ły  w
programach

' Interesujący  odczyt. W poniedziałek  
p. Z a j ą c z e k ,  instruktor „Rozwoju" na 
wdjjewództwó Łódzkie, wygłosił  w .K i ­
nemie" odczyt na temat „Kwestja ż y ­
dowska w Polsce" . D wugodzinne prze­
m ówien ie ,  w ypow iedz ian e  bardzo in­
teresująco, było w ysłuchane z wtelkiem  
zac iekaw ien iem . T rzeba zaznaczyć ,  
że  p om im o płatnego wejścia, wpraw­
dzie b. niskiego, gdyż tylko 100 mk., 
sala była przepełniona. Jest  w lem  
dowód, iż poruszona sprawa należy  
do niezm iernie żywotnych i s p o łe c z e ń ­
stwo pragnie uśw iadom ienia  pod tym 
w zględem . O dczyty  na ten temat, wy-

w r ą  OK.
W Imieniu Rzeczypospo lite j  Polskiej.

Sąd Pokoju w Radomsku (okolico I 
no publicznerń posiedzeniu  dnia 21 
czerw ca 1922 r. pod przew odnictw em  
S ęd z iego  Pokoju W ylazłow skiego i 
w spółudzia le  ławników: Zakrzewskiego  
i Gburka, rozpoznawał sprawę prze­
ciwko Zofji Morgner, oskarżonej o li­
ch w ę m ieszkaniową i uznając w inę  
oskarżonej za udow odnioną, na za sa ­
dzie art. 119  U. P. K. i art. 19, 23  i 
52  U s t ‘ z dnia 2-V11 2 0  r. i art. S i  
Przep. Tym. o opł. sąd.

POSTANOWIŁ ZAOCZNIE 

Z ofję  M orgner, córkę Mikołaja, za ­
sądzić  na grzywnę w kwocie d zies ię ­
ciu tysięcy  marek, a w razie n ieśc ią ­
galności na areszt przez *dwa m ies ią ­
ce ,  oraz na op łatę  sąd ow ą w kwocie  
tysiąca marek. Wyrok niniejssy na 
koszt skazanej o g łos ić  w m iejscowej  
gazecie ,  oraz w yw iesić  go na cz a s  do  
dni czternastu na drzwiach m ieszka­
nia oskarżonej.

Na skutek apelacji oskarżonej Sąd  
Okręgowy w Piotrkowie w dniu 10 
sierpnia r. b. orzekł:

Wyrok Sądu Pokoju w Radom sku  
z dn. 21 czerwca 1922 r hfc 125 W 
całej rozciągłości zatwierdzić. W ym ie­
rzyć Zofji Morgner opłatę sądową za 
drugą instancję w kwocie pięciuset  

marek
Sędzia  Pokoju W y l a z fO W S k ł  

Sekretarz Sądu ŁuknSZCWiCZ.

lesi do spnedioia
i  nMm iaHierniczo powazGuiym

M a r j a n a  Duka lsk iego  i M. Li­

pińskiego

B R Y K A
n o w a  l e k k a  n a  że l azn y m  s k r ę c i e .
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Niniejszym -podajemy do wiadomości, źe ornchomiliśmy w Piotr­
kowic kilkadziesiąt lot istniejqee

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  A S F A L T O W E  i 

F A B R Y K Ę  T E K T U R Y  S /T O Ł O W C O W E J .
Sprzedaż papy i smoły odbywa się w kantorze przy A! ej i 3-go

Ms ja Nr. t.
i

M, Z PHCKNOW3K! i SYN.

Dr. med.

S. lubelski
fb. asystent prof. Jo3efa w Berlinie). 

ul. Kaliska 38  
Chereby wewnętrzne, dzieci, skerne 

i weneryczne. 
,,914” analizy krwi na syfilis.

U la aiezamożnych ustępstwo.
od 9— 11 i od 3—8 po południu
< ^ V ^ *r> —   mmmmm ■■nu——  i ■■■■ n w w m  w

Dr. wszechnauk lekarskich

H . F R Y D M A N
b. lekarz szp ita la  S«, Łazarza w Krakowie.

O t y n ie  w WmU srzy ul. Przedtiirsbiej 41
od y. 3 do ® wiecie:, 

od g 3 do 4 dla ubogich bezpłatnie.

Rada i Zarząd Towarzystwa

M m m m  ■ o s i p s o ś s i o w o
w Radomsku

Wobec niedojścia do skutku pier 

! wszego zgromadzenia zwołu je się na 

; dzień 3 grudnia b. r. drugie, o godz.

3-ej po poi. w  lokalu Resursy Rze- 

! m ieś ln ic /e j (Kaiiska 25). Porządek 

i obrad: l )  w ybór przewodniczącego, 2) 

' likw idacja  Towarzystwa i ewentuśiny 

‘ w ybór K om is ji likw idacy jne j, 3) wolne 

| wnioski. Ze względu na ważność ma- 

j jących nastąpić postanow ień wzywa 

się wszystkich członków T-wa do przy­

jęcia udziału w zebraniu, w własnym 
Ich interesie.

K A L I H D A B 2 K 1123
Ścienne, bloki, książkowe (10 odmian), terminowe, 
wielkocyfrowe kieszonkowe, notatniki i t. p. poleca
S K f c f l D  H O R T O W Y .  C z ę s t o c h o w a ,

K O Ś C I U S Z K I  11

O  T  R ^  B E  R.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

i  plfiek i uMii till 14 i 23 listopads r. i  tulra Sina:
słynny obraz

IIZ IE  HIEPElhl JUTRA.
O niedzielę, poniedziałek I moreli d. 29-27-29 9. a.

Nowa zmiana programu.

Sikawka do nabycia.
Czterokołowa, w dobrym stanie, 

z cylindrami mosiężnemi z wę- 

/ żem ssącym i tłoczącym 

ZA C EMĘ 4 5 0  T Y S  fó K

Wiadomość w Redakcji.

D O K T Ó R
PAW EŁ BKONIATOW SKI

w CZĘSTOCHOWIE 
ul. ranny HarJI *1 (obok Teatru Parys.)

choroby weneryczne i skórne. 
Przyjmuje od 9 — 12 I od 4 — 7 po poł.

7fliiUVJ paszport wydany przez Urząd 
i iy l i iq t  O u iln j Konary, oraz zezwolenie
ua wyjazd do F fane j! wydaee przez P. K- 
U. w Piotrkowie, na nazwisko Jana Kwar­
ciaka z Konar.

7nnh ln n n  Pas*P *r t  wydany przez gmin?fiytlUiiliiU Gidle, oraz kartę powołania, 
wydaną przez P. K. U. w Radomska, na 
nazwisko Adama Matysiaka z W łyn ie  km  
Gidle.

7 , ; n 3 l  paszport wydany przez Urząd 
u y l i lą l  ©m iny w Maluszynie na nazwisko 
Stefana Zasady z Cięźkowicek, gm Maluszyn.

karta powołania wydana przez P 
K. U. w Radomska na nazwisko 

Aleksandra Chruściela z Babezewa gin. 
Kobiele.

7 n im i '  l laszPort 2 fo tog ra f ją, orhz 7000 
i i y l i l l j l  ink., wydany przez gminę Dmeuin 
na nazwisko Adama Wajsa ze wsi Stefanie 
gm. Ilmenin. Znalazca zwróci do Redakcji

paszport wydany przez gminę w i

7Rjn p h ) karta demebiliz&eyjna wydana 
u j j l l l l j iU  przez f> dyw. p. w Krakowie, na 
imię Władysława Wiśniewskego z Pławna.

Poszukuję pasał)
skic i męskie, jeżdżę również powozswo, 
D ługole tn ia  praktyka po dworach Bornwno, 
Chrząstów i Nakło. Adres: Marceli Krak. 
dwór Kodrąb.

7H!lhinnn Ka,tł< powołania, wydaną przez 
zljjuU fllliU  P. K. U. w Radomsku, na naz­
wisko Boransztelna .Toska, syna Moszka 
Majlecb i Rywki. Kartę się unieważnia.

karta  bezterminowo u rlopow aw y 
ł n i i t a l  paszport wydany przez gminę w -i dana przez d p. W. Kol. e  Po*-
O yU lu l Stobiecka Miejskieni, na n a z w i s k o  j Baniu, na nazwisko Józefa Sochy’ z WoJi 
Tekli Szymczak ze Stobiecka Miejskiego. j Jankowskiej, gm. Brzeźnica.

Redaktor i Wydawca Michał SwsidcrsHt. Drukarn io Polsko Henryka Kanclera w Radomsku


